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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  dn. 28- P a ź d z i e r n i k a .  — Najj. Pan  raczy ł następujące o r d e r y  

i o z n a k i  h on oro w e  w p r o w i n c y i  poznańskiej n a d a ć :
I. O d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  d r u g i e j  k l a s s y  

z d ę b o w e m  l i ś c i e m :
Naczelnemu prezesowi p row incy i p oznańsk ie j ,  B e u r m a n n .
P reze so w i regency i , bar. S c h l e i n i t z ,  w  Bydgoszczy.
D rugiem u prezesowi nadapellacyjnego s ą d u ,  B i e l e f e l d  w Poznaniu. 

II. O r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  d r u g i e j  k l a s s y  
b e z  l i ś c i a  d ę b o w e g o :

Hrabiemu P o t w o r o w s k i e m u ,  w niemieckiej Prźysiece.
P rob oszczow i katedralnemu G r z e s z k i e  w i c z o  w i ,  w  Gnieźnie.

III. O r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  t r z e ć  i ej  k l a s s y r n a  w s t ę d z e :  
W iceprezesow i sądu głów nego N o t e l ,  w Poznaniu.
Tajnem u radzcy regencyjnemu B r o c k m e y e r ,  w  Poznaniu.
T a jnem u radzcy regencyjnemu R o g a l i  i ,  w  Bydgoszczy.
Radzcy regencyjnem u i szkolnemu R u n g e ,  w Bydgoszczy. 
Posiedzicielowi dóbr  S c h w a r z  w J o r d a n o w ie ,  pcie inow rocławskim. 
Radzcy  ziemiańskiemu G r e v e n i z ,  w  Gnieźnie.

IV". O r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  t r z e c i e j  k l a s s y .
B yłem u prezesowi sądu ziemiańskiego, posiedzicielowi dóbr  de Verbno 

R y d z y n s k i e m u  w  Niezły chow ie ,  powiecie wyrzyskim- 
Posiedzicielowi dó b r  C z a r n e c k i e m u  w  G o g o l e w i e ,  pcie krobskim. 
H rabiem u K W i l e c k i e m u  w W ró b le w ie ,  powiecie szamotulskim.

V. O r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  c z w a r t e j  k l a s s y :  
N adradzcy regencyjnemu I ’ E e s t o c q ,  w  Po zn an iu .
Nadradzcy  regencyjnem u P e i  l e r ,  tamże.
R adzcy  regencyjnem u Dr. K l e e ,  tamże.
R adzcy  regencyjnem u N o a h ,  tamże.
R adzcy  regencyjuem u i ekonomicznemu I ł o p p e ,  tamże.
R adzcy  regencyjnem u F r i e s e ,  tamże.
D y rek to ro w i gimnazyura F r y d e r y k a  Wilhelma Dr. K i e s s l i n g ,  tamże. 
Leśniczemu M u l l e r ,  tamże.
R adzcy  sprawiedliwości i prezesowi reprezen tan tów  miasta O g r o d o ­

w i  c z o w i ,  tamże.
Radzcy  ziemiańskiemu pow iatu  międzyrzeckiego Z y c h  l i ń s k i  e mu .  
Posiedzicielowi dóbr  S c h r o d e r ,  w  Pieske.
S uperin tenden tow i G e r l a c h ,  w W ollsztynie .
K om issarzow i ok ręgow em u W e d d i n g ,  w  Międzychodzie. 
B urm is t rzow i W e i g e l t ,  w  Lesznie.
P o w ia to w em u  fizy k o w i Dr. M a r s c h ,  w  R aw iczu .
N adbudowniczemu inspektorow i S c h n e i d e r ,  w  Ostrowie. 
Posiedzicielowi dóbr G r a v e ,  w Borku.
D y rek to ro w i zakładu obłąkanych Dr. B e s c h o r n e r ,  w  0 wińskach. 
P o b o rcy  pow ia to w em u  K r i e g e r ,  w  Obornikach.
^sd leśn iczem u S t a h r ,  w  Zielonce.

adzcy regencyjnem u L i i b b e ,  w  Bydgoszcz}. ^
D yrek to row i sem inaryum  i kazn. ewanielickiemu G r i i z m a c h e r ,  tamże. 

f e*i to r° w i  budow niczem u K i e n i t z ,  tamże, 
e* orow i szkoły  miejskiej K e b e r ,  tamże, 
lipcowi i prezesowi rep rezen tan tów  A p p e l b a u m ,  tamże. 

i  pte arzow i i radzcy  miejskiemu W e i s s ,  tamże.
M istrzów. ciesieisk iem u; i cz łonkow i komissyi examinacyjnej dla rze- 

mies ni ow  b u d o w n iczy ch ,  komissyi miejskiej budowniczej i kolle- 
gium osciola ewangelickiego, M a u t z ,  tamże.

Rendantowi przy g łów . urzędzie poborow ym  D a n i e l o w s k i e m u ,  tamże. 
Dyrektorowi kanccllaryi K i l l i s c h ,  tam ie.

Sekre tarzow i regencyjnem u M a c k ,  tam ie .
Sekre tarzow i regencyjnem u P a r t o  w i c z o  w i ,  tam ie.
F izykow i pow ia tow em u  Dr. P u p k ę ,  w  Gnieźnie.
Poborcy  p ow ia tow em u L e n z ,  tam ie.
Radzcy nadw orn em u  G r  o t k o w s  k i  em  u , tam ie.
Kom issarzowi policy , okręgowem u i kapitanowi K  u m m e r  w  W i tk o w ie ,  

powiecie gnieźnieńskim.

Posiedzicielowi dóbr  i p ie rw szem u depu to w an em u  pow ia tow em u radzcy  
H a y n e ,  w  K ru szw icy  i Gocanowie.

Radzcy  ziemskiemu i posiedzicielowi dóbr L a w r e n t z  w  Dobrolewie, 
powiecie szubińskim.

Radzcy ziemiańskiemu w powiecie w y rz y sk im ,  R a n d ó w  o w i .  
Dzierżawcy rzą d o w em u  bar. E s  t o r f  w  B ia łośliw ie, po w. w yrzysk im . 
Posiedzicielowi dóbr  Łobżenicy , po ruczn ik ow i E b e r s .
Posiedzicielowi dó b r  S c h n e i d e r ,  w  Chróstowie.
Poborcy domanialnemu H i i s s e n e r ,  w  W ą g ro w c u .
Radzcy miej»kiemu K r z y  w i ń s k i e m u ,  w  Nakle.
Posiedzicielowi dóbr B e r t r a m ,  w  Orłowie.
R adzcy  sądu  nadappellacyjnego H a u s l e u t n e r ,  w  Poznaniu . 
D yrek to ro w i sądu  ziem sko-m iejsk iego  G r a f f u n d e r ,  tamie.
R adzcy  sądu  ziemiańskiego B o r e  t i u s ,  w  Międzyrzeczu.
Radzcy sądu ziemiańskiego S a c h s  e ,  w  K ro toszynie .
R endan tow i p rzy  kassie salary jne j sądu  z iem sko-m ie jsk iego  S c h ł a r -  

b a u m  w Poznaniu .
D yrek to ro w i kancclaryi sądu głów nego  W  a n  d e l t ,  tamże.
R endan tow i kassy salary jnej sądu g łów nego  H a n k e ,  w  P oznan iu .

VI. O r d e r  S t .  J o a n n i t ó w .

Posiedzicielowi dóbr  i depu to w an em u  pow ia tow em u  B o r n  w  Siennie, 
powiecie Bydgoskim.

B yłem u ro tm is trzow i S c h w i c h o w ,  w Margoninie i Samocinie. 
Posiedzicielowi dóbr  L e i p z i g e r ,  w  Pietrunce 
Posiedzicielowi dóbr T r e s k o  w, w  W ierzonce .

Hrabiem u I t z e n p l i t z ,  w Herzberg.

VII. P o w s z e c h n ą  o z n a k ę  h o n o r o w ą .
Sekre ta rzow i policyi G i i n t h e r  I., w  Poznaniu .
Komissarzowi policyi K l i e m ,  tamże.
Posługaczow i kancelaryi regencyjnej S  c h  w e i  n g r  u b e r , tamże. 
S ie rżan tow i policyjnemu K o j  e t  z k i  e m u ,  tamże.
D ozorcy  w ięźn iów  l i i i t t n e r ,  tamże.

S o łty so w i S c h l i n k e  w  Klein K re b b e l ,  w  powiecie międzychodzkim. 
Nauczycielowi e w a n g e l i c k ie m u B a a r s  w R a d u s z u ,  pow . międzychodzkim. 
S o ł ty so w i  M o n i a k  w Z ak rzew ie ,  powiecie babimostskim.
S o ł ty so w i  P ł  a s z y  ó s k i  e m u w  G órzn ie ,  powiecie wschowskim . 
S tarszem u posł. regencyjnemu S e r g a  u ,  w  Bydgoszczy.
P ie rw szem u nauczycielowi p rzy  szkole ewangelickiej H e e c h e ,  w  Nakle. 
Leśniczemu B o c k  w K irschgrund ,  nadleśniczostwie W o d z e k .  
P ie rw szem u nauczycielowi p rzy  szkole katol. K u f l i s k i e m u ,  w  Kcyni. 
Nauczycielowi ewang. J a g e r  w  kolonii B ilsko ,  po w . inow rocław skim . 
Nauczycielowi katolickiemu G u d e r i a n  w  Uscer N eu d o rf ,  powiecie  

chodzieskim.
S o łty so w i R i i h t n e r  w Jez io rkach ,  p o w . w ągrow ieck im .
S o ł ty so w i  L i p i ń s k i e m u  w  P a n ig r o d z u , tamże.
S o ł ty so w i  L a n g e  w  Gaju , pow . gnieźnieńskim.
D ozorcy drogi żwirowej W  i n k e 1 m a n n  w  M ro czn ie , pow . w yrzysk im . 
S o łty so w i S c h e w e  w O s tro w ie ,  tamże.
S o łty so w i S c b u l z  w R o zm in ie ,  tamże.
Posiedzicielowi sołectwa T o n n  w  G ó rze ,  powiecie w yrzysk im .
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B e r l i n ,  dn. 2 7 -  Paździe rnika. —  G a z e t a  V o s s a  d o n o s i ,  ze rząd  
badeński u c z jn i ł  w niosek  do ra d y  zw iązku  niemieckiego o zaprow adzenie  
wolności d ruku . P o w iada  ona ,  ze w  obejrzeniu się na daw niejsze p raw o-  
das tw o  zw iązku  pokażą  się dostateczne dow ody, iż nietylko zasady ro zu ­
m ow e, ale p o z y ty w n e  p raw a  Niemiec p rzem aw ia ją  za wolnością d ru ku .  Na 
kongres ie  w iedeńskim P ru s y  obstawały za konsty tucyam i dla p aństw  nie­
mieckich i za w olnością  druku. W  samym akcie zw ią zk o w y m  a r ty k u ł  18  
brzm i w y ra ź n ie :  »zgroinadzenie z w iązk u  p rzy  p ierwszem zebraniu  sw ojem 
zajmie się ułożeniem jednostajnych przepisów  względem w o l n o ś c i  d r u k u ,  
a w ięc  w yraźn ie  nie względem c e n z u r y .  T rzydzieści lat up ły nę ło ,  wiele 
się posiedzeń odb y ło ,  a o wolności d ruk u  niesłychać. W  p ie rw szych  la­
tach  reprezentant O ldenburga pan B erg  przeds taw ił  spraw ozdanie  względem 
wolności d ruku  i księstwo sasko-weimarskie  popierało j ą  należycie. Atoli 
kongres karlsbadzki dow iódł,  że taki p rzedm iot we w yższych  rozs trzyga się 
sferach. W y d a n e  na nim postanowien ia  p rzy ję ło  zgromadzenie zw iązkow e 
na dniu 2 0  W rześn ia  1 8 1 9 .  roku. W  komitecie bez w prow adzenia  go na­
w e t  na radę ogólną. Pisma czasowe i ulotne niezawierające 2 0  arkuszy  
poddano  pod cenzu rę ,  a P ru s y  przesadziły  w t e m  inne państw a bo nawet 
dla pisma nad 2 0  a rk uszy  n iedozwolily  żadnego w y ją tku .  P raw o  owo 
w  sku tek  postanow ień  karlsbadzkich przez zw iązek niemiecki w ydane  miało 
ty lko  5  lat o b o w ięzy w ać ,  ale g dy  się 5  lat skończyło powiedziano, źe tak 
d ługo pozostanie dopókąd  co innego zaprow adzonem nie będzie i do dzisiaj 
pozostaje. Owszem w  roku  1 8 3 0 .  uchw alił  związek aby cenzorów  n a p o ­
mnieć o w iększą  czu jność; w  ro k u  1 8 3 1 .  polecono ściśle w y ko n y w ać  
u s ta w y  z 2 0 .  W rześn ia  1 8 1 9 .  i zakazano pisma O a s  k o rts t i t u t  i o n n e U e 
D e u t s c h l a n d .  W  ro ku  1 8 3 2 .  zakazano naprzód  trzech, a potem pięciu 
pism. W te d y  is tniała jeszcze wolność d ru ku  w b a d eń sk icm , ale związek 
niemiecki także j ą  zakazał. W  roku 1 8 3 5  zatamow ano działalność li tera­
cką pisarzy, k tó rzy  należeli do młodych Niemiec, Heinego, G u tzkow a, Bau- 
heg o ,  W ienb a rg a  i Mundta. W  roku  1 8 3 9 .  zakazano rozsądzenia w y rz e ­
czonego przez u n iw ersy te t  T y b ing i  względem konsty tucy i hanowerskiej, 
w  ro k u  1 8 4 1 .  p is m a : A i e r  F  r a g e n ,  b e a n t w  o r  t e t  v o n  c i n e m 0  s t- 
p r e u s s e n ,  w  rok u  1 8 4 3  wszelkiej kon tynuacy i pisma w ydaw anego  w S a ­
ksonii D e u t s c h e r  J a h r b f i c h e r ,  w roku  1 8 4 5 .  w szystkiego co tylko 
w y jdz ie  nakładem literackiego kan toru  w  Ziirich. P rzec iw  podobnem u p o ­
s tępo w an iu  zaczęły się podnosić g łosy  po całych Niemczech i miło je s t  s ły ­
szeć, że księstwo badeńskie w ys tępu je  z wnioskiem na zupełnem praw ie  
opartym . R ząd  badeński przez notę z dnia 1. Maja zaw iadom ił w szystkie  
p a ń s tw a  niemieckie konsty tu cy jn e  o zamiarze swoim i ty lko  królestw o sa­
skie i e lektorstwo heskie niepoiłzielały jego zdania. P rz e c iw n ie  A u , t r ) ,a

p rzez  okólnik do w szystkich  pań s tw  domagała się naw et zostrzenia przepi­
só w  cenzuralnych, a naw et rep rezen ta t  austryacki p rzy  zw iązk u  niemieckim, 
miał  w  tym duchu  w ygo to w ać  wniosek. Okólnik austryacki p o w ia d a , że 
W li tera turze  objawia się dążność obalająca is tnący p o rząd ek ;  a gdzie tylko 
zw oln ia ła  cen zu ra ,  tam się natychm ias t  u tw o rzy ła  system atyczna  opozycya, 
k tó ra  zaczęła robić zgubne zabiegi, na co najlepszym są dow odem  z a p a t ry ­
w an ia  s ię ,  n iek tó rych  gazet., na pow stanie  P o laków  i na galicyjskie w y ­
padki. Aleć przecie właśnie wolność tylko d ru k u  może zaradzić wszelkiemu 
złem u i dodaje nakonicc G a z e t a  V o s s a :  »bo któż je s t  w stanie tw ierdzić, 
ze  p r z y  wolności w  granicach p ra w a  dozwolonej s łow u  publicznem u, przez 
k tó r ą  w y k r y w a ją  się nadużyc ia ,  a na samo rozgłoszenie wszelkie zażalenia 
u ła tw ia ją ,  m ogłoby  p rzy jść  do bezeceństw hańbę  p rzynoszących  X IX .  
w iekow i,  jakie  się w y d a rz y ły  w Galicyi.«

N o w y  dziennik w y d a w a n y  przez pana Ju l iu sa  pod tytułem: Z e i t u n g s -  
h a l l e  niezasłnguje  ani na jednę  naganę z t y c h ,  któremi go o b sy p a n o ,  nim 
zaczął w ychodzić .  P r a w d a ,  że dostaw szy  pod rozporządzenie  4 0 , 0 0 0 ,  
a choćby ty lko 2 0 , 0 0 0  ta larów, było można coś daleko lepszego do sku tk u  
przyw ieść .  Zdaje się a to li ,  że ten dziennik zaczyna w ychodzić  po kupiecku 
z  k re tk ą  w r ę k u , czego mu też i ganić  nie można. Zaw sze  w  p o ró w n an iu  
do gazet V o s s a  i S p e n e r a  je s t  to pismo w yborne .  M ów im  całkiem bez­
s t ro n n ie ,  bo nie mamy żadnej styczności z r e d ak cy ą ,  ani właścicielami pisma 
tego , p rzyznać  m usim y, źe jeże l i  pozostanie t a k ,  jak  j e s t  te ra z ,  będaiz sie 
mogło  u trzym ać  i zakwitnąć. M oże  b yć ,  że Z e i  t u n g s h a l l e  zobowiązała  
się do bronienia zasad jednego  nowego s t ro n n ic tw a ,  ale przecież jes t  rzeczą 
p e w n ą ,  że redakeya ma tyle oględności i t ak t u ,  że się nie puścido boju prze­
ciw  zasadom ro zum u  i publicznej op in i i ,  k tó ra  p o m im o ,  że wiciu z niej 
sobie mało robi, zaw sze  się najbardziej ze stósow nością  zgadza i do celu trafia.

l V l A D O M O S ' C l  Z A G R A N I C Z N E .
r r a n  c y  a.

P a r y ż  2 3 .  Paździe rnika  —  Król w róc ił  do zd ro w ia  i p rzy jm ow ał 
przedw czora  wieczorem posłów  hiszpańskiego i neapolitańskiego. W czora  
2 rana w y jech a ł  pan  M artinez  de la Rosa z drugim sekretarzem swego po­
se ls tw a, kaw alerem  d ’A rn a o ,  do Bajonny, aby uroczyście  p rzy jąć  króle­
wicza Montpensier w raz  z m ałżonką na granicy  hiszpańskiej. Spodziew ają  
się tez ministra sp ra w  w ew n ę t rz n y c h  na granicy  hiszpańskiej. K ró l rozkazał 
przysposob ić  się na uroczystość  w  W e r s a lu ,  gdzie w y s ta w io n ą  zostanie 
opera  Spon tyn iego  ^F erdynand  Kortez.n

Depeszą telegraficzną nadeszła w iadom ość ,  źe bej tunetański siadł na 
okrę t  w celu p rzybycia  do Francyi.  P rzybędzie  do T u lo n u ,  odbędzie tam 
kw aran tanę  i uda się przez M arsylią  do P aryża .

W e d łu g  Consti tutionneia upowszechniła  się pog łoska ,  że zmiana nastąpi 
gabinetu. Marszalek S o u lt  w y s tąp i  zupełnie z m in is te rs tw a ,  G uizot zostanie 
prezesem m in i s t ró w , Martin du N ord  i Lacave Laplagne także w y s tąp ią  
z m in is te rs tw a ,  p ie rw szy  o trzym a za następcę Herberta  jako  ministra spra­
w ied liw ości,  drugi pana Passy  jako  ministra skarbu.

Nie daw no francuska eskadra na brzegach zachodniej A fry k i ,  zabrała 
kilka okrę tów  podejrzanych  o handel niewolnikami. R ząd y  sardyńsk i,  
brazylijski i portugalsk i  p ro tes tow ały  przeciw  temu zab o ro w i,  dla tego los 
ow y ch  okrę tó w  nie będzie ro z s t r z y g n ię ty m , dopóki uk łady  w tym  p rzed­
miocie rozpoczęte  ukończonemi nie zostaną. C o u  r r  i e r  f  r a  n ę a i s d o w o ­
dzi, źe daleko korzystniejszćm by łoby  zawarcie s tanow czych  t rak ta tów  z te- 
mi mocarstwami.

C zytam y w  E c h o :  W ia d o m ą  jes t  rzeczą ,  źe zajęcie Afryki musiało 
mieć cel ro z s ą d n y ,  to j e s t  j e j  ko lon izac ję .  K o lo n iz o w a ć  z n a c z y  p rz esad zać  
człowieka z miejsc, gdzie ma brak ziem i, na miejsce gdzie brak ludzi ;  
i w ten sposób przenosimy ręce z miejsca gdzie ich nad to ,  gdzie są bezu­
żyteczne lub źle u ż y te ,  do miejsca gdzie rąk  i pracy ludzkiej więcej po trze­
b u ją ,  gdzie te same są przez się bogactwem. W e  Francyi ludność je s t  ba r­
dzo liczna a ziemi jes t  m ało ; w  A fryce brak ludzi a ziemi leżą obszary, 
ziemi daleko źyzniejszej ja k  nasza. Połączenie człowieka i ziemi, ty ch  
dw óch  p ierw szych  ży w io łó w  wszelkiego bogac tw a ,  je s t  na jw iększym  ze 
w szystk ich  p rz e m y s łó w ;  w  ten sposób bowiem nietylko pomnaźaamy j e ­
den z tys iącznych p łodów  bogactwa ludzkiego , ale pom nażam y człowieka 
samego około wszelkiego bogactwa i przem ysłu . Podbicia A fryk i niemo­
żna pojąć inaczej,  jak  tylko pod w arunkiem  uczynienia je j  krajem francu­
skim. M am y sposób bronienia A fryki lepszy jak  p o r ty  w o jen n e ,  p u nk ta  
forty fikowane; tym  jes t  zaprow adzenie  ludności ro ln iczej ,  k tó raby  u p ra ­
wiała ten kraj i źyla ze sw ej pracy. W p ra w d z ie  to w ym aga czasu i pie­
niędzy, ale czas Bóg daje darmo a pieniądz u ż y ty  na ten cel będzie nader  
dobrze u trzym anym . Tak j e s t ,  p rzyjdzie  chw ila ,  a jes teśm y dość młode- 
m i,  by się je j  doczekać, w  które j  A lgerya  cała będzie zaludnioną  i u p ra ­
w ioną  przez F rancu zów . W  N ow o południowej W a l i i ,  na drugiej p ó ł­
kul i ,  kompanie angielskie w  przeciągli czterech miesięcy potrafiły  urządzić  
kw itnące  ko lon ie ,  dla czegóż nic moglibyśmy zrobić tego w  takiej bliskości 
z daleko większszemi środkami działania. T e raz  gdy w ojna  ustała w  Alge- 
r y i ,  system w y ją tk o w y  także ustać pow in ien ;  czas je s t  by  minęło to  ni-
BKcr.cnie A l g e r y *  p r « « >  l , o  l t . łóyoK m n / n n h y  c%tlzu’ ,  /A n t o K U t y  i n t e -

res mają w u trzy m an iu  n a d u ży ć ;  czas je s t  b y  rękojmie p raw n e  zapew niły  
p raw o  każdego a w k ró tce ,  bądźm y p e w n i ,  w szystk ie  zasoby zwrócą się 
do kolonizacyi i w y d a d z ą  skutki najbardziej zadaw alniające; albowiem nie 
w ątp im y  o tern, że ta F rancya a f rykańska ,  k tóra  wszystkiego może się 
Spodziewać od dobrej adm in is tracy i , może też w szystko  stracić z p o w o d u  
złego zarządu.

A n g l i a .
I . o n d y n  2 1 .  Października. —  Zamach ostatni na sw obody  portugalskie 

zajmuje tu  całą prassę. P rz y p isu ją  go francuzkim w p ły w o m  S u n  u t r z y ­
m uje ,  że to je s t  dalszy ciąg panującej dyplom acyi francuzkiej w  Hiszpanii 
i ztąd w y p ro w ad za  w niosek ,  że po li tyka  francuzka systematycznie  zdąża 
do podkopania  kons ty tu cy jny ch  wolności w  sąsiedzkich krajach i do zni­
szczenia ich niezawisłości.  S u n  uw aża za z.łą w różbę  w y b ó r  dotychczaso­
wego posła portugalskiego p rz y  d w o rze  p a ry sk im ,  visconta C arre ira ,  na 
ministra sp raw  zagranicznych. N aw et S tandard  tak p rzy ch y ln y  d w o ro w i  
francuzkiemu wspomina o w p ły w ie  francuzkim lub belgijskim, k tó ry  kie­
ro w a ł  os tatn ia  k on tr rew o lu c y ą  w  Bizbonie, okazuje p rzy  tern niezdatność 
zw alonych  z posad m in is tró w , k tórzy  nie umieli usunąć  tru dn ośc i ,  k tóre  
im ko te ry a  dw orska  s taw ia ła ,  jakotez brak zaufania narodu  do now ego mi­
nis ters twa. Z resz tą  pow ta rza  S tandard  w iadomość, iż hrabia A ntas  w B ra-  
dze ,  ogłosił re jcncyą  w imieniu p ie rw orodnego  syna królowej.  M orn ing  
Chronicle zamieszcza p rzyd łuzszy  a r ty k u ł  o w ypadkach  w Portugali i  i uw aża  
je  za zostające w styczności z usiłowaniami hrabiego Bresson w  Madrycie. 
W  je d n y m  artyku le  Heralda zostającego w  usługach posła francuzkiego 
Bresson znajduje  się nadzieja w yrzeczona ,  źe hrabia T h o m a r  w kró tce  stać 
będzie obok markiza Saldanhy w ministerstwie i p rzyw róc i  pokój i porządek  
w Portugali i  i gdy by  rządy  k on se rw a ty w n e  nasta ły  w  H iszpanii,  f r a n c y i  
i Portugali i  i ustaliły się na si lnych p o d s taw ach ,  natenczas potężna p o w s ta ­
łaby koalieya naprzeciw  ty m ,  eo p ragną  siać ziarno niezgody w tych krajach. 
M oćn ing  Chronicie stosu je  i słusznie ostatnie słowa do Angli i pow iada :  
t rudno  nam w tej chwili oznaczyć ,  na czćm polega pokoj i pomyślność p ó ł­
w yspu .  Becz nie rozw ięzn jąc  na teraz tego p y tan ia ,  dz iw im y się n iepo-  
m a łu ,  tak śmiałej mowie o przyszłej polityce F rancyi na pó łw yspie .  J ak iż  
cel jes t  tej po li tyk i ,  jak  s' f  ona u rzeczy wiści ? Raz w  r u c h u ,  czyli uspokoi 
gabinet tu i le ry jsk i ,  ezyliz on spocznie na b iurach? Czyli też ta jedność  
trzech ko n se rw a ty w n y ch  rządó w  je s t  ty lko  p o d s taw ą  do dalszych u s i ło w ań ?  
P rzeciw  kom u tak się g o tu ją ?  Nie należy zapom inać , że rząd  z tych  trzech 
najsilniejszy doskonale się usadow ił nad brzegiem p o łud n iow ym  m orza  
śródziemnego i ty łk o ,  ja k  się zd a je ,  czeka dojrzałości o w o c u ,  aby się
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rzucić na sąsiedzkie królestwo. W idoki są przynęcające i nie dziwimy się, 
że olśniły francuzkicli dyplomatów. Zwracamy uwagę naszych ziomkow 
którzy kpią sobie z małżeństwa montpensierskiego — bierzemy rzecz tę jak 
najniewinnićj—  i przestają na paryskim frazesie, że przybyła jedna się- 
żniczka więcej do F ra n cy i , na powyższe oświadczenie się organu ressona. 
Dokąd to zmierzają? W idzimy teraz owoce, jakie z tego ma eens wa
dojrzeją. Marayź czekać, aż się rzeczy ustalą, d o  b u d o w a n i a  lub roz ljania.
Nie szukamy takich wypadków. W e  wszystkich stosunkach ng ta o 
grywa role oszukanych. Tymczasem żałujemy tylko królowej portuga s iej, 
że mogła się nakłonić do najnowszych wypadków.

Znany francuzki bankier O uvra rd , który  się znajduje w Ang n , mocno
zachorował i pewnie umrze. .

Ceny chleba ciągle podnoszą się. Bochenek 4 funtowy kosztuje i u

^Morning Post u trzym uje ,  że Hiszpania winna jest wierzycielom angiel­
skim niezmierną summ ę, bo 7 8 , 6 4 9 ,6 7 5  funt. szt. Od chwili, jak hisz­
pańskie małżeństwo zawichrzyło politykę, Palmerston chętniej daje pos u- 

chania tym wierzycielom.
H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  dn. 17- Października. — W c z o ra  odbyła się n a  plaza Mayor 
świetna walka byków ; dw ór przyjęto w głębokiem m i l c z e n i u ,  jak zwykle 
w  obec w f r a n c u z k i c h  królewiczów.

P o d o b n o  królowa podpisała dziś dekret amnestyi. M ó w ią ,  wprzód 
niiała zamiar pomówić w tej mierze z k rólową matką, ale infant Don h ran- 
cisco de Paula miał oświadczyć, że ma prawo do udzielenia rady, że amne- 
s tya ,  jeżeli ma mieć pewną wartość, powinna być ogólną i zupełną. Są­
dzą powszechnie, iż królowa Krystyna opuści M adry t,  zkąd pragnęła w y ­
sadzić infanta I )on  Francisco de Paula.

Bardzo się niepodoba nadanie grandostwa pierwszej klassy maleńkiemu
Bresson. -

Chcąc niechęć okazać publiczną przeciw Francuzom, ogłosił e. l a mo p  
p u b l i c o  subskrypcyą na wystawienie pomnika na polach bitw) po a j .  
len, gdzie generał Dupont w 2 0 , 0 0 0  wojska francuzkiego złozył bron przed 
Castannosem Podpisali się między innymi na wystawienie tego pomnika, 
deputowani kortezów Pastor Diaz, Jose de la ( oncha ,  genera errano, 
Coloner, b>ły minister Portillo i Campanora de Cos i inni. H e r a  l d 0 
uważa subskrypcyą za niewczesną, ale jednak podpisał 1 0 0  realów (6,1 tai.)
na ten pomnik narodowy.

Dnia 14.  dali wielki obiad panu Cobden członkowie towarzystwa han­

dlowego.
W edług  T i  cm p o  wyjechali Costa Cabral i Gonzales Bravo do Lizbony.

P o r t u g a l i a .
M o r n i n g  C h r o n i c i e  zamieściła wiadomości z 11. Października: lud 

przypatrywał się kontrrewolucyi w głuchcm milczeniu. Kramarze pozamy­
kali swoje składy, nikt przecie nie myślał o oporze, ponieważ zamach kró ­
lowej wszystkich odurzył. W ielu  ze stronników dawnego gabinetu jest 
przekonanych, że Palmella i Bomfin dobrze wiedzie i co się święci i o za- 
miarach zwalenia dawnego rządu. Bardzo dobrze wiedział Palm ella , iż 
knują silne spiski naprzeciw jego rządowi i z praw ą zupę nie się zgadza, 
że żadnych nie chwycił się środków ostrożności. Palmella w iedzia ł, że Sal- 
danha stanie na czele nowej administracyi, ale me mys a . a y krolowa sama 
przejęła na siebie odpowiedzialność za kontrrewolucją, a y powołała znie­
nawidzonych i wygnanych z kraju ludzi ze stronnictwa * ra istoskiego do 
steru r z ę d u , a nakoniec aby pogwałciła zobowiązania się uroczyste wzglę­
dem ludu. Ale też ujść nie było powinno baczności Pa |[ie 1 ’ ze potusze- 
nia miguelistoskie w calem królestwie nastąpią w skutek tej 'ontrrewolucyi, 
że następnie Hiszpania w moc poczwórnego przymierza, " k io c z y  z w oj­
skiem do Portugalii ,  a przezto, jakikolwiek nastąpi wypadek, obawiać się 
należy wypędzenia królowej wraz z mężem z kraju. Takie następstwo jest 
konieczne. Wspomnieć jeszcze należy, że król Ferdynand czynny miał 
udział w tej nocnej kontrrewolucyi, i że w wieczór, podczas zwalenia mi­
nisterstwa dawnego, sani ustawiał żołnierzy na ulicach.

W e d łu g  sprawozdań lizbońskich z 12.  Października, zawieszono na dni 
3 0  wolność druku i wolność osobistą. Każda osoba może być aresztowaną, 
bez wytoczenia jej processu. W  czasie tym zakazane jest wydawanie ga­
zet,  pism periodycznych i wszystkich dzieł drukowanych lub litografowa- 
nych, z wyjątkiem Diario do Goberno i pism czysto umiejętnych.

Drugim dekretem zniesiono wszystkie przygotowania do wyborów de­
putowanych kortezów w całem królestwie. Cofnięto wszystkie w tej mie­
rze w y d ane rosporządzenia. Nie oznaczono czasu do nowych wyborow. 
W szystkich  zmieniono gubernatorów na prowincyach, a wszyscy wychodźcy 
hiszpańscy otrzymali roskaz stawienia się przed władze swoich zakładów. 
Dokonano bez oporu rozbrojenia gwardyi narodowej, wszystka broń niema 
w ydaną została władzom. Zagrożono surow ą karą wszystkim tym, co swej 
b roni nieoddadzą. Ministerstwo zadekretowało utworzenie trzech batalio­
nów, dla utworzenia publicznego bezpieczeństwa. Pierwszy batalion składać 
będą wszyscy urzędnicy od lat 18  —  40 ,  którzy pod jakimkolwiek tytułem 
pensyą pobierają ze skarbu. Batalion ten nazywać się będzie batalionem 
publicznych urzędników. Drugie dwa bataliony u tw orzą  z ochotników od

jat 1 8 —4 0  z obywateli,  k tórym zupełnie zaufać można. Drugie te dwa 
bataliony nosić będą miano: Bataliony ochotników narodowych stanu  han­
dlowego czyli episierów.

Pan W aghoru w  dn. 12 .  b. m. odjechał ztąd do Ostendy, by znowu 
udać się do Triestu i tam dopilnować rychłego wyprawienia poczty indyj­
skiej przez Niemcy.

S z w a j c a r y a .
G e n e w a ,  dn. 17. Października. —  Poczty dziś przybyłe przywiozły 

wiadomość, że kilka batalionów wojska francuskiego zbliża się dog ran ie  
kantonu. Zdaje się, że od strony austryackiej i sardyńskiej także zachodzą 
jakieś ruchy.

L u c e r n ,  dn. 2 0 .  Października. — Sześciu oficerów zostających w słu­
żbie neapolitańskiej mają być przywołani do naszego wojska i już  w ypra ­
wiono do nich listy. Rada wojenna związku ubocznego zasiada jeszcze i ła­
mie sobie głowę, w jaki sposób na przypadek potrzeby, możnaby dać po ­
moc kantonowi freiburskiemu.

B e r n ,  dn. 18,  P a ź d z i e r n i k a  o g o d z i n i e  2  z p o ł u d n i a .  — Roz­
ruch w naszein mieście jeszcze nieuspokojony. Ostatniej nocy wzięto do 
więzienia pewną liczbę arystokratów, którzy są uważani za inteilektualną 
dźwignią rozruchów. Najważniejsi z nich są dawny radzca rządowy Fet- 
seberin i professor Muller. O godzinie 1 prezydent rządu miał uspakaja­
jącą mowę do ludu. Rząd wydał znowu dwa nowe rozporządzenia, w  któ­
rych zadosyć uczyniono prawie wszystkim żądaniom, tych co wywołali 
rozruchy. Odezwa wzbrania wszelkich zgromadzeń podsycających rozruch, 
z całą surowością prawa i odwołuje się na ustaw y o rozruchach z roku 
1832- Dzieci i młodzież do 16- roku licząca, mają być, zatrzymani w  do­
mach, albo im wolno tylko pod dozorem wychodzić. W szysko pod ciężką 
karą. Wkrótkości opowiadając, są to wszystkie w ypadki,  które zaszły. 
Nienawiść ludu obrócona szczególniej przeciw dyrektorowi skarbowemu 
Stampili.

G a z e t a  b a z y l e j s k a  zawiera doniesienia z Bern o następujących w y ­
padkach w dniu 17 .  m. b. zaszłych: lud wszczął rozruchy, w których do­
puszczano się godnych opłakiwania nadużyć. Pobudkę dali tak zwani M i -  
s t e l a c h e r  znani ludzie ze spokojnego usposobienia, którzy na targ do Bern 
zwykli przynosić winogrona, a zakupywać w arzyw a, zwierzynę i inne 
przedmioty żywności.  Bądź, że oni trudnili się przekupstwem przez co 
zdarzali niektóre ar tykuły, a l bo , że teź w tych drażliwych czasach lud nie­
słusznie przeciw nim się unosił, z tej przyczyny, że są z kantonu freiburg- 
skiego, dosyć, iż zaraz od rana uderzono na nich w rynku i poniszczono 
im wszystkie towary. Gdy w skutek tego polieya przytrzymała jednego 
przywódzcę i na odwach odprowadziła, lud udał się za nim powybijał okna 
powyłam ywał drzwi odwachu i uwolnił przytrzymanego. Następnie ru ­
szono do domu pod Niedźwiedziem, a po tera do domu pod Gwiazdą, gdzie 
także zniszczono towary Mistelacherów, przyczem kilku parobków stawia­
jących opór, pobito i poraniono. W  pochodzie ku tćj wyprawie złupiono 
także dwie jatki piekarskie i jednę rzeznicką. Kiedy tłum niezmiernie się 
zwiększył i coraz groźniejszą przybierał postać, zgromadzili się studenci 
w  arsenale i miano wydawać broń obywatelom. W e zw a n o  także strzelców, 
ażeby ruszyli na uspokojenie miasta. Lud sam atoli bez wszelkiej obawy 
podsunął się na p lac , na którym byli zgromadzeni strzelcy, a następnie się 
rozszedł, zapowiadając, że nazajutrz powtórzy rozruchy^ Noc przeszła je ­
dnakże bez wszelkich wypadków, a tylko na śpiewach żołnierzy wchodzą­
cych których ściągnięto dwa bataliony i na ciągiem krzyżowaniu się patroli 
skończyło się. Lud odbywał nazajutrz radę na placu strzelniczym, a stamtąd 
posunął się do zabudowań zbożowych. Kazano więc wystąpić jazdzie przez co 
tylko bardziej rozdrażniono; gwizdano, hukano jak na wilków, a nareszcie 
rzucano kamieniami. W  skutek tego wyruszyło  cale wojsko z arty leryą 
i stanęło na placu przed domem zbożowym. W  podobny' sposob osadzono 
plac przed domem sierot, tudzież koszary, arsenał i inne miejsca ważne.

W ł o c h  y .
R z y m ,  dn. 13. Października. —  Jest wielkiem do prawdy podobień­

stw em , że odezwa fanatyczna przeciw Piusowi IX. została napisaną przez 
byłego legata w Urbino i Pessaro kardynała della Genga, a nawet zaręczają, 
że go osadzono w cytadelli Stego Anioła. Tym  czasem z drugiej strony 
sądzą ,  że della Genga dał się uwieść zbytniemu zapałowi swojemu przeciw 
panującemu papieżowi i już  dawniej uczynionym został nieszkodliwym, 
podobnie jak kardynał Rossi z Ankony, który w domu missyi na górze Ci- 
torio oczekuje rozstrzygnięcia swojego losu. W i e lu  z podobnych kardy- 
łów  sparaliżowano w działaniach reakcyjnych i nie mają na kogo działać, 
bo wszystkie stronnictwa znienawidziły ich sobie._________________________

Kiedy należy spuszczać drzew o na budulec i jak się z niem 
obejść przed i po spuszczeniu.

( Ci(jg dalszy).
3) Mniej pewne otrzymano wynikłości z czynionych doświadczeń nad 

drzewami iglastemi, i uw ażano , że pora spuszczania pod tym względem, 
mniejszy na nie w pływ  w y w ie ra ,  a niżeli na drzewa liściowe. Nadmienić 
tu  jednak w yp-da ,  że brane do doświadczeń drzewo iglaste w różnych 
porach roku spuszczane, które z przyczyny znacznej odległości miejsc od
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sprawozdawcy, nie mogło być przez niego obierane, nie zawsze takie było, widzimy, nie wielką mają pogrzewność, i przeto zdaje się, źe wielki z nich
jak  należało do doświadczeń; a ztąd w pływ  pory  spuszczania na te drzewa, skutek w topieniu żelaza, zależy może na szczególnej ich własności, to jest,
nie mógł być dokładnie oceniony. że mocno i prędko rozpalają się przy dobrem działaniu miechów.

I tak dostarczane w miesiącu Listopadzie, drzewo modrzewiowe było Dalszy ciąg sprawozdania przedstawia doświadczenia, które czyniono
lepsze, niżeli ścięte w trzech innych porach; i ten sam okazał się przypa- z węglem, otrzymanym przy  dystylacyi różnych gatunków drzewa, a któ-
dek ze ściętem w Listopadzie drzewem czarnej i białej sosny. Co do drzewa rych to węgli siły pogrzewnej dochodzono; wszakże dla łatwiejszego poró-
jodłowego zaszła ta okoliczność, że drzewo to nie najlepszy ma przyrost wnania rzeczy, opuszczono tu szczególne drobne okoliczności, na które
z lasu, z którego było wzięte; źe większa część pni tego drzewa za młodu zwrócono uwagę przy innych tego rodzaju doświadczeniach, ale to tylko
była przygłuszona i dopiero w późniejszym wieku, kiedy je poprzerzedzano, notowano co bezpośrednio było potrzebne do obrachowania i ocenienia 
nagle wzrastać zaczęła, a przez to objętość ich nie była tegoż samego wieku względnej wartości różnego gatunku węgla:
dowodem, i czasem gdy się takie pnie staczało, drzewo ich po części, choć Dla oznaczenia tej wartości każdego gatunku węgla, naprzód od naj-
niedorosle, kruszało, tak ,  iź wynikającego ztąd wpływ u na ich pogrze- wyższego otrzymanego przez ich spalenie stopnia ciepła, odejmowano te 
wność z uwagi spuszczać nie można. Kiedy więc spogląduiemy na te po- stopnie, jakie już  okazy wały się na ciepłomierzu przy spaleniu węgli, a które
boczne okoliczności, sądząc o przytoczonych tu wynikościach, zdaje się tein samem nie należą do skutku otrzymanego przez spalenie tychże węgli.
TiaiT) 7  O ło i 7 7 0  H r 7 D1ITO i/vlnrln m n i ń i  Irrvn^ i to tnL,  I  i     ' . , 1 1 m  _nam , że także drzewa iglaste mnićj korzystnie jest spuszczać wtedy, gdy 
najobficiej znajdują się w nich soki, a niżeli na końcu lata, w jesieni i w zi­
m ie ,  i że spuszczanie drzewa na węgle w ogólności rozpoczynać można ko­
rzystnie w miesiącu Sierpniu.

4) Opuszczając wreszcie porę spuszczania różnych gatunków drzewa na 
w ęg le , kiedy się porównyw a ich przydatność na ten uży tek ,  biorąc każde 
średnio ze czterech pór spuszczania, tedy okażą się one ;  co do dobroci do 
tego użytku w następującym porządku; dąb pospolity 1 ,0 2 , grab 1 ,0 0 ,

Takim sposobem otrzymaną ilość stopni ciepła na ciepłomierzu Reauraura 
mnożono przez liczbę minut-czasu, który up łynął od chwili, w której cie­
płomierz okazywał 20  +  °, aż do chwili otrzymanej na nim większej liczby 
stopni ciepła. A  więc czas, od palenia węgli aż do podniesienia się ciepło­
mierza do 2 0 ° wypuszczony został z rachunku, gdyż węgle rozpalają się już 
prędzej, już  wolniej, a przez to nierówny czas u p ły w a ,  nim się zupełnie 
rozżarzą. Ale podczas, gdy ciepłomierz okazywał 20°,  już  wtedy, węgle 
zupełnie się rozżarzyły ; od perjodu już  ciepłomierz podnosił się bardzo

modrzew 0 , 9 3 ,  dąb austryacki 0 , 8 8 ,  sosna czarna z lasu ofenbachskiego prędko; a więc odtąd już  pogrzewność z pewnością obrachowywana być
0 , 8 6 ,  sosna czarna z lasu wejdlińskiego 0 ,7 9 ,  brzoza 0 ,7 7 ,  jodła 0 ,6 9 ,  mogła. W  taki to sposób otrzymane liczby wyrażały względną waitość
sosna biała ofenbachska 6 ,6 9 ,  sosna biała wejdlińgska 0 ,6 1 ,  świerk 0 ,5 8 ,  każdego gatunku węgla, i żeby to jćj wyrażenie otrzymać w sposób jak
osa 0 ,51 .   ̂ najprostszy, znalezioną wartość węgla ze spuszczonego w Listopadzie buku,

Szczególniej wykazuje się tu wielka wartość na węgle drzewa modrze­
w iow ego, lubo dotąd mniej zwracano uwagi na węgiel z tego drzewa, 
i lubo on ma tę wadę, że zapalony bardzo p ry sk a ; to przecież niezawadzi- 
łoby dobrym jego własnościom w użyciu go w zamkniętych ogniskach jak 
np. w wysokich piecach hutniczych.

A nawet byłoby może bardzo korzystną rzeczą, gdyby wolni od prze­
sądu ludzie, zajęli się doświadczeniami na dużą miarę względem dobroci

przyjęto za jedność, a wartość innych gatunków drzew według niej redu­
kowano. Co się tyczy nieukończonych ua wielką stopę, wypadało naprzód 
opisać użyty  w tym celu aparat,  aby lepiej oceniać było można otrzymane 
z tychże doświadczeń wynikłości.

Piec z mocnej blachy miedzianej, mający wewnątrz objętości 31 stopy 
trzyściennej, na przodzie którego wznosi się wązka szyja czyli komin, łą- 

7 - CZT s*£ za Polłlocą krótkiej 5 calowej w średnicy ru rk i ,  z czworoboczną
węgla z tego drzewa; a jeżeliby się sprawdziły wynikłości powyżej cy- skrzynią z blachy miedzianej, obszerna na objętość 101 stopy sześćciennei
irami wykazane w  porównaniu z węglami innych gatunków drzew, a mia- Niedaleko ode dna tćj skrzyni wychodzi 6 cali gruba "rura, czyli komin

1A c unor l r o  • d l n  „____________ . 1 , 1  J ______t  I l i  I . / • . . . » *

now y interes w  największem ile można rozmnażaniu go w  lasach, szczegół- z trzech calowych bali, w której zamknięty jest cały aparat, wznosi sie 
me w takich miejscach, które zamiast pod św ie rk , okazałyby sic  zdatne nad aparat. Ta drewniana sk rz y n ia  ma objętości 0 8  scód szescciennrrh*okazałyby się zdatne nad aparat. Ta drewniana skrzynia ma objętości 0 8  stóp sześcciennrcb,
pod modrzew. jaką zajmuje sam aparat,  pozostałe stóp sześćciennych 5 0  napełnione sa
, , C° do, w fS l1 f  blałćJ sosny ’ które sif  wedluS wielostronnych postrzc- w odą ,  która tym sposobem otacza ze wszystkich stron piec ze skrzynią chłol
zeń okazały tak korzystnemi, przy  wyrabianiu szczególniej żelaza, te jak dzącą i rurami kominowemi. (Dok. nastąpi )

K o l e j  S z l ą s k a  d o l n e g o .
O d  1. L i s t o p a d a  t. r. chodzą na kolej Szląska dolnego między G ł o g o w ą  i H a n s d o r f  

w  obóch  kierunkach regularne cugi podług  nas tępującego  planu jazdnego:

A. W  k i e r u n k u  o d  G ł o g o w y  d o  H a n s d o r f .
Odchód od Przychód

G ł o g o w y ,  K ł o p s c h c n ,  S p r o t t a u ,  S a g a n .  _  w  H a n s d o r f .
7. godz.  min. r a n o / , ,  godzin ie  35 minut. 18. go d z in ie  a5 m inut .19. godzin ie  20 m inu t . (9. godz in ie  35 minut. 
A g o d .  m. po jio lud . |2 .  godz in ie  35 m in u t . |3 .  godz in ie  35 m in u t . (4. godz in ie  4 m inu t . |4  godzinie  19 minut.

H a n s d o r f ,

B. W  k i e r u n k u  o d  H a n s d o r f  d o  G ł o g o w y .  
Odchód od

S a g a n ,  J ś  p r  ot  [ a n ,  K I  o p s  c h e 11.

$}■ Do pow rocie  z ostatniego L i p s k i e g o  §j  
H  J a r m a r k u ,  polecam d o b ó r  najmodniej-  j|5 

szych i najguslowuiejszych to w aró w  gar- 
Ą  d e ro b y  m ę z k i e j  w jak najum iarkow ań- 
Js* szych cenach. T. K w e i z c r ,
H  LMi c a  W  i I l ie l in o w s k a  Nr. 25. ^
j | |  obok  Hotelu  Bawarskiego. jg

Prz y c h ó d
_ . # w  G ł o g o w i e

7. godz .  55 min. r a u o |8 .  godzin ie  15 m in u t .18. godz in ie  52 minut. 19. godz in ie  48 minut. 110 godz in ie  10 minut. 
A god. 5(Jm. po p o łud . |3 .  godz in ie  10 minut. |3.  godz in ie  44 m inut . |4 .  godzin ie  40 minut. | 5 god z in ie  ■-minut.

O p ró c z  na  tych w ezw anych  g łów nych  stacjach zabierane będą  też o so b y  w Q u a r i t z ,  
W a l t e r s d o r f  i B u c h w a l d ,  jako i też tamże odchodzą

Z  ty c h  c u g ó w  p r z y w ią z u j e  się c u g  r a n n y  z G ł o g o w y  d o  o b ó c h  cu g ów  zab i e r a j ąc  ł adun k i  
I fiłoWll V. k tó r e  chodzći do  Her l inn I W r n r l aw in  / n M r e h ń / t  U< A A o n r K i n i o  t t i i n t i -

13 minut a cli na  wieczór.)

R a n n y  c u g  z H a n s d o r f  odchodzi tamże po p rzychodzie  cugu z osobami z G u b e n ,  ( o d ­
chód  taui ztąd o (itćj godzinie ra n o ) :  p o p o ł u d n i o w y  c u g  po przychodzie  tych o b ó c h  g łó w ­
n y c h  cugów z Berlina i W ro c ła w ia  (odchód  w Berlinie o 7mej godzinie, w W ro c ła w iu  o 7mej 
godzinie 30 m inutach rano), l e n  sam cug zabiera ze sobą w szys tko ,  co z temi dwiem a cugami 
ko le j  g łów ny p rzed  po łudniem  w H ansdorf  przyszło .

O so b o m  p o d ró ż n y m ,  k tóre  w k ierunku  z W ro c ła w ia  i Saxonii jadą,  obzuajtnia się ,  że 
atnim cugu eh iw nv  kolei,  k tó re  i vl kn a , ,  ..,.1,

I  J  1 "  n iv *  u u n u  o  » ? i u t i a w i u  i u a A u t m  jd t l i l  , w u z - n u j j i i i i i  c i ę ,  /,C

z ostatnim cugu g łów ny  ko le j ,  k tóry  t yl ko do F ran k fu r tu  idzie, p rzyw igzu d o  naszych s tacjów
licą do W ro c ła w ia  i Saxonii jechać mogą używać cug ranny

. -----  o.  j
te raz  jeszcze meinasz, tern ale k tóre  clic 
w  k ie runku  z G łogow y  do Hansdorf.

Między G łogow ą i H an sd o r f  będą  temi cugami też zab ie rane ,  ładunki p ro d u k ty  za 4 fen . , 
ładunki zw yczajne za 6 fen., ładunek pospieszny ł sgr. za cefnar i milę, całe w ozy  ładunku po 

ce luarów  za 20 sgr., po  180 cetnarów  za 1 Tal .  15 sgr. za milę.
, d a lsze  taxy jazdue ,  jako  tez w szystkie bliższe przep isy  zabiera  w sobie regleinenł, k tórego  

m ożna w naszem b ió rze  i expedycjach  za l sgr dostać.
G ło g ó w , dnia 25. Października 1846.

D y r e k c y a  k o i n p a g .  d o l n y  k o l e j  S z l ą z k a .

P ow róc iw szy  z podróży  mojej w interessach 
hand low ych  do P a r y ż a  p rzedsięw zięte j,  mam 
h o n o r  uwiadomić Szanow ną Publiczność uiniei- 
szetn, źe tam zainlorm owałem  się d o b rze  o n a j ­
świeższych przedm iotach m ody  i niemi skład  
mój należycie zaopatrzyłem .

N adew szyslko  zaś polecam:
Atedinyoles  «#• P a u la  ions 

a VAnylais, 
S u rto u t tle P a r is ,  
AU i lets de AAoitlyensier, 
Atedinyoles t**»•*»' la  chasse.

( su rd u ty  na polow anie,)  
inaterje na weslki i spodn ie ,  kapelusze,  czapki 
i rękawiczki,  przechodzące delikatnością w szy ­
stko  co dotąd fabrykow ano.

4 . Aj. AA e y  e r ,
JNowa ulica Nr 5.

M a g a z y n  m ó d  d l a  m ę ż c z y z n .

AAercadier A?ubreyo aroma­
tyczno - lekarskie mydło ,  uznane 
przez panów  lekarzy, jako  to : Tajnego  Hadzcę 
Dra G r i i f e ,  Dr a  CŚ a t o r p ,  L e h  w es  i G  li­
s t  o r f l ,  za najskuteczniejszy i najn iezawoduiej-  
szy  środek  na dnaw e cierpienia, g ruczoły ,  li­
szaje ,  piegi,  k ros ty ,  ostrości zaskórue i*t. p. 
poleca J .  G. B e r n h a r d t  w  Berlinie.

W  P o z n a n i u  dostać można p raw dziw ego 
tego m ydła  ty lko  u parfiumisty pana AjUd 
Wika  ALI a w i r ,  p o d  N rem  14. ulicy 
W ro c ła w s k ie j .


